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Protest Rządu RP przeciwko 

bezprawiu i przemocy 
wobec funkcjonariuszy polskich konsulatów 
w brytyjskiej strefie okupacyjnej Niemier 

WARSZAWA, 14.12. - Dnia 13 grudnia br. podsekretarz stanu iv Mi
nisterstwie Spraw Zagranicznych dr St. Skrzeszewski przyjął aml.Jasad_or~ 
W. Brytanii Charles Harold Bateman'a i wręczył mu notę, w ktoreJ 
Rząd RP zakłada stanowczy protest przeciw aktom bezprawia i przemacy 
w stosunku do pracowników konsulatów RP w brytyjskiej strefie okupa
cyjnej w Nien:iczech oraz stwierdza, że wobec takiego stanu rzeczy odwo
łuje z dniem 13 bm. wszystkich funkcjonariuszy konsularnych akredyto 
wanych przy władzach brytyjskich w Niemczech. 

W nocie wręczonej ambasadorowi 
brytyjskiemu, czytamy m. in.: 

Konszachty »pana prezesa« Brytyjski wysoki komisarz w Niem 
czech zachodnich sir Ivone Kirkpa
trick pozbawił z dniem 10 listopada 
1950 roku polskich funkcjonariuszy 
konsularnych akredytowanych w bry 
tyjsk.iej strefie okupacyjnej należnych 
im immunitetów i praw. Powodem 
tej odmowy była jakoby okoliczność, 
że konsulaty polskie nie zamieniły do 
tychczasowej akredytacji przy wła
dzach okupacyjnych brytyjskich na 
akredytację przy trzystronnym ame
rykańsko-angielsko-francuskim orga
nie - wysokiej komisji alianckiej w 
Niemczech zachodnich. 

z dqplon1atan1i i ~zpieqan1i 
odsłania proces Turnera 

WARSZAW A_. 14. 12. - W kolejnym. piąty~ dniu procesu b. brytyjskie
go attache lotmczego Claude Turnera i współoskarżonych wypełniły ze
znania dalszyc~ świadk~w. M. in., zeznawała sekretarka osobista Mikołaj
czyka. - M.ana Hulewiczowa, ktora przedstawiła konszachty Mikołajczyka 
z pohtykanu anglosaskimi oraz okoliczności, w jakich odbyła się jego 
ucieczka z Polski. 

Odnośnie osoby Sneddona świadek 
zeznaje, że oficjalnie pełnił on funk
cję szefa działu wizowego ambasady 
brytyjskiej. 

Świadek Zofia Zawadzka, odbywa 
jąca karę za usiłowanie nielegalnego 
wyjazdu z Polski, była przed aresz
towaniem urzędniczką ambasady bry 
tyjsk.iej. Plan nielegalnego wyjazdu 
Zawadzkiej ułożony został przez pierw Prok.: A co robił Sneddon poza o-
szego sekretarza ambasady brytyj- ficjalnym zajęciem? 
skiej Eddena i jeszcze jednego wyż-
szego urzędnika tej ambasady. św.: Zbie1·ał informacje wywiadow-

W dalszym ciągu zeznań - Za- cze. 
wadzka oświadczyła, że ambasada bry Zawadzka stwierdza następnie, że 
tyjska pomagała wielokrotnie obywa działalność wywiadowczą na szkodę 
elom polskim w przerzutach za gra- Państwa Polskiego prowadził również 
li.cę. M. in. udzielono pomocy jednej pierwszy sekretarz polityczny amba-
urzędniczek ambasady Marii Buyno, sady brytyjskiej Winch. 

tóra wyjechała nielegalnie do Anglii. 

Brytyjscy · konsulowie w Katowicach 
Z kolei przesłuchany został świa

d k b. dyretor DOKP Katowice Bo
le ław Olędzki, który za zdradę tajem 
nic • państwowych skazany został na 
10 , lat więzienia_ W obszernych zezna 
niac,.i.. świadek opisał perfidne metody 
jakinri posługiwał się wicekonsul bry 
łJiski w Katowicach Scott w celu 
uzyski~r·ania od niego informacji szpłe 
•l}wsk;~h.. Początkowo tonsul brytyj
ski w l ~atowicach Dickinson oraz wi
cekonsu tl Scott nawiazali ze świad
kiem k:fntakty towarzyskie. Wkrótce 
potem t. ~cott zjawił się u Olędzkiego 
i prowa pząc sprytnie rozmowę wydo 
był op r .iiego szereg wiadomości, sta
nowiącyct. ' tajemnicę pai'.stwową. In
formacje, '\tórych Olędzki udzielił pod 
czas tej i • następnej wizyty Scotta, 
do~·czyły ,, -olejnictwa oraz przemysłu 
pol~kie;:!o. Żawierały one m. in. dane 
o produkcji kopaL"i, długości torów 
kol1'jowych ·węzła katowickiego itp_ 

Scott zarJ.ądał następnie odnoś
nych dokum ,entów. Kiedy świadek 
próbował od.mówić, Scott zagroził 
mu, mówiąc i~.i.n.: „teraz je1;t pan 
w naszych ręka.eh. Musi pan te do
kumenty wydać". Równ•Jcześnie 
Scott zapewnił go, że w razie po
trzeby ułatw! mu nielegalny WY'.iaz<l 
:za granicę. Swiadek uległ temu 
szantażmvi i wręczył Scottowi ma
pę kopalń, schematy węzłów kole
jowYch t inne ważne dokumenty, 

W dalszym ciągu ze~nań świadek 

stwierdza, że Scott przyc.hodził do 
niego jeszcze w ielokrotnie po róż
ne informacje natury wywiadow
czej, jak np. plan przewozów kole
jowych wykaz tahoru, przelotność 
linii, stan odbudowy mostów itp. 
Olędzki wiadomości te dostarczał, 
obawiając się - jak się wyraził 
„gangsterowskich metod szantażu" 
ze s'['ony Scotta. &oH zapropono
wał na koniec świadkowi s<talą 
v."Spółpracę szpiegowską„ 
Kończąc zeznania Olędzki podkre 

ślił jak łatwo, dać się wz i ąć na lep 
pseud o przyjaciół . którzy użvwają 
różnych chwytów od towarzyskich 
spotkań, poprzez n iewinne rozmo
wy, poprzez szantaż j groźby, pn
przez obietnicę pomocy w nielegal
nej ucieczce i poprzez p i eniądze -
poprzez cały wachlarz tych metod, 
które stosuje obcy wywiad." 
Następny świ adek Enl{eniusz Gru

da, referent pras0wy Związku Z1w. 
Prac. Służby Zdrowia opowiada, że 
w 1943 r. - w czasiP. pobytu w Lon 
dynie prz..chodził przeszkolenie na 
specjalnym kursie dywersyjno-wy 
wiadoWczym. Tam zetknął się z 
pewnym porucznikiem brytyjskim, 
którego po powrocie do Polski w 
1947 r. spotkał w ambasadzie bry
tyjsldej. Swiadek dowiedział się 
wówczas, że jest on urzędnikiem 
ambasady, 

Został obcym a1?entem, bo był pod wpływem 
propagandy mikołajczykowskiej 

Swiadek Ugorny Tadeusz - ma-

1 

wchodzić tylnym wejściem. W mia
rynarz, zeznaje, że w 1946 r. w Szcze rę rozwoju t ych „stosunków dyplo
cinie w czasie jego pracy w delega-

1 
matycznych" Walters uzyskał rów

turze rządu dla spraw wybrzeża nież od świadka odbitkę'planu i in
częstym gościom w b iurach dele<!atu ne dane, dotyczące portu szczeciń
ry bywał brytyjski wicekonsul Wa.I- skiego oraz mapę rejonu dolnej 
tcrs. Odry. 

Po pierwszej takiej wizycie Wal- Wiadomości szpiegowskie Walters 
ters nawiązał z Ugornym stosunki otrzymywał równi eż: od biurowej ko 
t0warzyskie i coraz częściej przy- leżanki świadka Anny Dreckiej i in 
chodził do biura. w którym. jak nych. 
r:'l "''~· l ~wifl nPk, ,„czuł ~ię jak u S>ie- Prok: czym się świadek kietmvał, 
bie w domu" . dając Waltersowi mapę i odbi1kę 

„Oprócz normalnych rozmów to- plannry św'a d: .Ja b:vł~m n~d w1>ly-
warzyskich z Waltersem - zezmiie wem propagandy m1kołaJczykow· 
św i adek - były mowy na temat na skiej. 
brzeży· w jakim one są s t ani e, ja- Na ,zakończenie świadek zeznaje, 
k ie r oboty się ta'11 przeprowadza że wicekonsul Walters odbył z n im 
i td .". świadek był również często szereg podróży po kraju. których 
zapraszany do mies7kania Waltersa. wywiadowcze r ele pozorował m.in. 
p0czątkr.wo pr?.ychodzil frontem - poszukiwaniem śladów po zagin io
póżn i e.i jednak Wal ters kazał mu nych lotnikach brytyjsk ich. 

Budapeszcie, pracując w placówce 
łączności min. spraw zagranicznych 
„rządu" londyńskiego. W tym też 
czas ie do Budapes?Jtu przybył Mi
k<>łajczyk, który powierzył świad
kowi opiekę nad swym synem Mar 
ianem i wychowanie go. 

W k0ńcu tegoż roku świadek prze 
niosła się wraz z synem Mikołajczy
ka do Londynu, gdzie kontynuowała 
swą pracę z emigracyjnym min. 
spraw wewnętrznych. Wraz z Miko-

20.000 dolarów z 

!ajczykiem Hulewiczowa była na 
kooferencji poczdamslciej. po czym 
w lipcu 1945 r. przybyła wraz z Mi
kołajczykiem jako jego osobista se· 
kretarka do Pols~i. świadek stwier
dza, że w czasie konferencji poczdam 
skJ.ej Mikoła jczyk był wyróżniany 
przez anglosaskie koła polityczne i 
w t.oku nieznanych bliżej świadkowi 
konszachtów zapraszany na oddziel
ne konferencje, 

Londynu dla PSL 
Prok.: Co świadkowi wiadomo o I przekazaniu teczki z pewnymi matc

przekazaniu pieniędzy na akcję wy- rialami obcej ambasadzie? 
borczą PSL? św.: Ambasada., tym razem także 

św.: W okres.ie wyborczym 1947 r. brytyjska, była pośrednikiem. Był 
skarbnik generalny PSL p-0set Bryja to okres wyborczy i w tym to c7,asie 
był w mieszkaniu prezesa Mikołaj- Mikołajczyk przekazał swoje archi
czyka i odbierał \\;ówczas wiekszą ·wum wyborcze do L<>ndynu. Te ma
ki.votę doląrową , zdaje się . że około te·ri ały zostały przekazane za pośred 
5 tysięcy dolarów. Przy okazji do- nictwem p. Siudaka do ambasady 
wiedzi0łam się, że jest to część kwo brytyjskiej. która miała je przeka
ty z 20 tys, dolarów, przekazanej z zać dalej do Londynu. Te wszystkie 
Londynu na cele wyborcze PSL. maier1 ały zostały przekazane do Lon 
Przekazaniem technicznym tych pie- dynu przez ambasadę brytyj ::·ką przez 
niędzy zajęła się ambasada brytyj- Wi.ncha i innego urzędnika ambasa
ska w Warsza\';ie. dy, któriy przychodzili do Mikołaj-

czyka i załatwiali mu tego rodzaju 
Prok.: A co świadkowi wiadomo o sprawy, 

Ambasada amerykań ka organiz~ · e przerzut 
.1'rok. C? św~ad~~":,i wiadomo o u- dy już s!ę ściemnił?, pa11 Zalewski od 

cieczce M1k~a1~zyk!'. . t>rowadził pana Mikołajczyka do ja-
~w.: 17 p~zdz~ertuk~ 19~7 r. Miko- kiegoś samochodu, a ja zostałam w 

łaiczy.k po~iedz~ał m1, _ze z<le_cyd~- domu. Zalewski wrócił po jakiejś pół 
wał. się WYJechac_ z Polsk i . . Tegoz d!'ua godzinie i powiedział mi, że cudzo
zl~cił p. Pawłowi Zalewskiemu, ktory ziemski samochód stał w Alei Niepod 
m1es~kał w t:i.:m samym domu, aby sk9 ległości. gdzie czekało w nim 2 woj
muni~ował s1_ę z ~mhasadą :imerykan skowych oraz, że Mikołajczyk wsiadł 
ską 1 poprosił, zeby ktos stamtąd do tego samochodu" 

Nota Polskiej Misji Wojskowej w 
Berlinie do sir Ivone Kirkpatrick'a z 
dnia 9 listopada 1950 roku, wykazują 
ca bezpodstawność tego zarządzenia, 
pozostała be7. odpowiedzi, natomiast 
władze brytyjskie nie zav:ahały się za 
stosować już na kilka dni przed za
powiedzianym oficjalnym terminem 
(10 listopada 1950 r.) licznych i różno 
rodnych szykan wobec konsulatów 
polskich. 

Postępowanie brytyjskich władz O• 
kupacyjnych stało się przedmiotem 
noty ambasady polskiej w Londynie 
z dnia 1 grudnia 1950 roku, domaga
jącej się ukrócenia podobnych prak
tyk. 

Już wówczas ambasada wyraziła po 
gląd rządu polskiego, że brytyjskie 
władze okupacyjne - łamiąc immu
nitety i prawa polskich funkcjonariu
szy konsularnych - dążą do uzyska
nia wolnej ręki w stosowaniu szv1.rnn 
i represji. by tą drogą uniemożliwić 
działalność konsull'!tów i doprowadzić 
do ich likwidacji. Wypadki, jakie za
szły następnie, potwierdziły tę ocenę. 
W dniu 11 grudnia br. bowiem przed
stawiciele lokalnych władz brvtyjskich 
wkroczyli do gmarhu konsulatu pol
skiego w Hamburgu, usuwailłc pne
mocą pracownik' w :r.nlłjd11jąc~„·h się 
tam i pPłniących t'Zynności służb<>we, 

Ten oburzający akt stanowi brutal
ne po11wałcenie wszelkich zasad przy 
zwoitości i 11orm, przyjętych w sto
sunkach międzynarodowych. Ponadto 
przez pozbawienie polskich konsular
nych funkcjonariuszy immunitetów i 
praw oraz przez brutalne usunięcie 
pracowników konsulatu Rzeczypogpo
litej Polskiej w Hamburgu władze bry przyszedł, bo chce z nim pomówić w · 

sprawie pomocy technicznej w uciecz Świadek Hulewiczowa nie 
ce. Pan Zalewski za pośrednictwem pewnością stwierdzić czy 

siebie porozumień. p. Dąbrowskiego, znajomego urzędni
ka, skomunikował się z ambasadą i je 
szcze tego samego dnia, 17 paździer
nika, do mieszkania p. Mikołajczyka 
przy ul. Kieleckiej przyszedł attache 
prasowy ambasady amerykańskiej p. 
Andrews porozmawiać z nim na ten 
temat. Zasadniczo Dąbrowski miał po 
lecenie poproszenia do Mik.ołajczyka 
p. Blake lub też sekretarza osobi5te
go ambasadora, ale ponieważ pora by 
ła spóźniona, więc przyszedł p. An
drews. 

(Dalszy ciąg na stronie 

może z tyjskie ujawniły lekceważenie i brak 
chodziło I poszanowania dla podpisanych przez 

drugiej) (Ciąg dalszy na str. 2) 

P. Mikołajczyk odbył z nim rozmo 
wę na ten temat i dodał, że chciał
by uzyskać pomoc techniczną w u
cieczce dla siebie i grupy współpra
cowników. O ile pamiętam, były wy 
mienione n azwiska Bi'yji, Korbońskie 
go, Wójcika, Bagińskiego, wśród nich 
równ ież i moje. Tak sprawa wyglą
dała, ale w niedzielę 19 października 
wieczorem przyszedł inny urzędnik 
ambasady amerykańskiej, p. Blake i 
przyniósł odpowiedź, że zdecydowa
no się pomóc tylko Mikołajczykowi 
osobiście, natomiast inne osoby, jeże
li uda im s;ię dostać do Prag i cze
skiej, to stamtąd będą miały możność 
korr.ystania z samolotu amerykań
skiego. Jeśli chodzi o ucieczkę Mi
kołajczyka to miało przybyć po niego 
auto - nie do samego domu, lecz cze 
kać w Al. Niepodległości, nie wiem, 
czy były wówczas sprecyzowane wa
runki dalszej drogi. Mikołajczvk mnie 
o tym nie powiedział. wiedziałam tyl
ko, że jest ewentualność drogi mor
' kiej. 

Triuml powoiennej 5-lnlki 
Zaqlębia Doniechieqo 
MOSKWA, 14. 12. - W zwiuzku z przedterminowym wykonaniem 

przez liczne kopalnie i fabryki Zagłę hia Donieckiego planów produkcyj. 
n!c.h, urząd s~aty_!ltyczny obwodu ąta linowskiego podsumował wstępne wy. 
mk1 wykonama powojennego Planu 5-letniego. 

Poziom produkcji zakładów prze-1 zakłady hutnicze Donbasu produkuj!ł 
mysłowych Zaglębia Donieckiego więcej metalu niż przed wojną. Prze. 
wzrósł .w porównaniu z o~resem budowano i zrekonstruowano liczne 
przedwoJennym o 24 procent 1 prze- fabryki, koksownie, huty i zmechani
kroczył poziom wydobycia przewidzia zowano w dużym stopniu procesy wy 
ny Planem 5-letnim. Zagłębie Donie- dobycia rud_ Robotnicy zakłar!ów bu
ckie s_t~ło się pono:vnie wielkim i naj dowy maszyn rozpoczęli seryjną pro
bardzie.J zmechamzowanym zagłę- dukcję licznych mechanizmów i agre
biem węglowym Kraju Radzieckiego. gatów, które przed wojną nie były w 

Poszczególne procesy wydobycia ZSRR wytwarzane. Fabryki Za.i;i:lębia 
węgla zostały zmechanizowane od 93 Donieckiego produkują m. inn. potęż
do 95 .procent, a niektóre procesy wy ne wrębiarki nowego typu, lokomo
dobycrn węgla zostały zmechanizo- tywy elektryczne, potężne kopaczki 
wane l'ałkowicie. itd. 

Komunikat podkreśla, ie również 

Zwycręsko ofensywa wojsk ludowych 
na wszystkich frontach Korei 

PEKIN, 14.12. - Dowództwo na- cy1lowanego natarcia Armii Ludowej 
czelne Korea11.skicj Armii Ludowej w rejonie Hamhyng ewakuują się w 

, doniosło dnia 14 ~rudnia, że oddzia- obecnej chwili na morze. Ucieczka z wygodami ly Armii ' Ludowej kontynuują natar 

M iketłajczyk prz azuje ambasadzie brytyjs!dej 
»P wne materiały« 

na statku Baltav:a" cie na _wszy~tkich tro~tach .. w. rejo-
" 1 nach Pmge 1 Nrsan rne1n·z:vJac1el wy 

Przedstawiając sądowi szczegóły cofuje się do 38 równoleżnika. Nie-
u~ieczki Mi.ko~ajczy~a, świadek Hule- które oddziały nieprzyjacielskie wyco 
wiczowa mow1 dale1; fały się już poza 38 równoleżnik. 

Straty Amerykanów 
NOWY JORK, 14. 12. - Korespon

dent Agencji „OYerseas News Agen
cy" Martin pisze, że straty Amery
kanów w ICorei są tak wielkie, ie 
amerykańska opinia publiczna będzie 
wstrząśnieta, gdy dowie się o Ich 
rzeczyvdstych rozmiarach. W ciągu 
ostatnie.i fl\r.y walk straty te prze
kroc:r.yły znacznie 50 tysięcy Judzi. 
Iiorespondent przyznaje równooze. 
!inie. ie duch bojowy wo,jsk amery. 
k.ańsklch jest obecnie niski w wynl... 
ku ostatnich klęsk, 

Siudak Paweł i.ezn riie. że w mi, którzy przyjl'idiali do Polski. 
okresie pełnienia przez Mikołajczy- W okresie wyborczym świadek wi
\,a !'" !{~ii ,. · ~ " n "r ' ";l"r~ •wi '~-') '"- dywał również Wincha w sekretar
kretarzem w prezyd ium rady m ini- iarie PSL.W końcu 1946 r. świa
strów W tym też C'Zas' e na zlece- elek na polccrnil' Mikola.jcr.:vka do
nie l\'!ikołajczylm organ'zt\l'ał wra7. :;; tarczył \Vinchowj paczkę materia
z sekretarzem ambasady brytyjskiie,i I łów przeznaczonyrh do przekazania 
w W'l.N;:lm.wie Winchem s otkania. ambasadzie bryty,Jsldej. . 
Mikoła.icz:vka „, ówczesnym .amba· Swiadek Hule":'lczo..ya _Maria. - z 
sadorem brytyjskim Carendish - zawodu nauczycielka g1mnazJalna, 
Bentlnck'em oraz z lnnynt Anglika- mówi, że w 1943 r. przebywała w 

„Prezes Mikolail'z. 'k polecił mi za
wiadmn' ć posła Br~·ji; o t;vm, że mn 
się ud11ć na em; i:;rack i że ewrntunl
ńir mielibvśnw razem wvhr'IĆ' sohic 
iakn-< moWwnśf dołar('ifl do Pr:11~i . W 
Pradze mieliśmy się zi::łosić do atta
che wojskowego ambasady amer:v!rnń
skiej, nieznanef!O mi n:izwiska, i po
dać umówione hasło „Maria". W po
niedziałek około 6 po połµdniu, kie-

Na wschodnim w:vhr:r.cżu oddziały 
Armii Ludowej, działające na 01lcin
ku Wonsan w~·:r.wolil~· miasta Son
rłżi, ('zindżu, Kanczu oraz kontynuują 
ofensywę. 

Ro1.gromionE' resztki dwót'b d~·wir.ii 
lisynmanowskich oraz ~iódmej dywi
zji piechoty i pierwszej dywizji pie
choty morskiej USA w rezultacie r.de 



Brutalne pogwałcenie praw Dyplomaci ze szpiegowskim dyplomem 

konsulatów polskich przez władze brytyiskie 
lłV Nien1czech zachodnich 

(Dokoń<"Lenie ze sttony pierwszej) r do ~iemiec zachodnich, wład~e o:1<u stematycznie realfaację tych rosz-
f>og\yałcenie powyższych porozu- , pacyine zachodn1c,h stref Nlemi~c czeń. 

mień .ies t następstwem uprawianej I nie chcą tolerowac na tym terenie Rząd polski musi stwierdzić, że 
~rzez trzy mocarstwa zachodnie po . pr~eds.tawici~li Po!ski ,. przeciw ~tó- władze brytyjskie, po pozbawieniu 
l;tyki udaremnienia jedności Nie- reJ między =ymi sknerowane 3est funkcjonariuszy polskich konsula
mlec, w wyniku której mocarstwa ostrze remilitaryzacji Niemiec. tów praw i immunitetów, przeszły 
te powołały do życia separatystycz Usuwanie konsulatów polskich z do aktów brutalnej przemooy, jak 
ny organ trzech mocarstw - wyso zachodnich stref okupacyjnych jes't o tym świadczy sposób roziprawie
ką komisję aJ!iancką, z zamiarem , zaral':ern związane z polityką trzech nia się z pracownikami kQlilsulatu 
przedłużenia olmp.acji na czas nie- ' mocarstw izolowania społeczeństwa. Rzeczypospolitej Polskiej w Ham
określony i wykorzystania jej dla zachodnlo-niemieckiego od na.rodów burgu. 
11wol.eh antypolskich celów. real:izujących pollitykę pokoju. Wia- Brutalne ataki na polskie konsu-

Nie uznając tej podkopującej po- domo,_ że P?W!łżna część na~odu n ie laty mają w obecnych warunkach 
kój polityki i stojąc n iezmiennie na , m1eck1cgo swi_adoma teg?• ze no'Ya swoją niedwuznaczną wymowę. Sta 
stanowisku poszanowania porozu-1 awantur~ woiel1;n~ ~usiałaby .me- nowią one zachętę do rozpalania na 
m'eń czterech mocarstw, rząd pol- uchronme pogrązyc Niemcy w iesz- nowo na terenach zachodnich Nie
ski traktuje jako bezprawne ws.zeł cz~ stras7J~1wszą kata~U:-of~. s~uka miec najgo,rszych instynktów anty
kie wydane w stosunku do konsu- dr.og pokow1:vego v:sp_ołzy.cia. z mny polskich i faszystowskiego edzicze
latów polskich zarządzeni a, które m1 narodam1 w teJ llczb1e 1 z P?l- nia, które doprowadziło do takiego 
władze brytyjskie usiłują uzasadnić ską, drogą rozbudowy sto~unkow upodlenia i tak stra~iwych znisz-
właśnie istnien iem organów separa gospodaroz)'.ch, hand.lowych. 1 ~ultu- czeń podczas ostatniej wojny, I 
tystycznych. ralnych;_ w1a~omo, ze dąz_ema , te Rząd Polski zakłada stanowczy 

. . . . wzrastaią mepO'WS·trzyma.me row- prote5t przeciwko aktom bezprawia 
. Rząd. Pol~kt . l polska opm:a p~b nież w Niemczech zachodnich. Ta i przemocy w stosunku do pracow 

hcz!la Jest sw1ado~a _faktu, ze dzia część społecZEńlst:wa niemiec!kiego, ników konsulatów polskich w stre
łama władz br_r:tyJSk1ch w stos~- której maczenie rośnie i przybiera fie brytyjskiej i oświadcza , że -
ku ~o konsu~atow, chara~teryz1;1Ją- na sile, a która dostrzega niebezpie nie m-0gąc tolerować brutalności l 
c~ s1ę h!mam~m !<>rmaln1e za?iąg- czeństwa płynące rz agresY'Wl!1ej i terroru ze strony władz brytyjskich 
n.~ęt?'ch ~bou;1ązan, brutalnośmą ! Illieobliczalnej polityki trzech mo- - odwołuje z dniem d7!islejszym 
nue~ czeme~ się nawe~ z pozora_nu cars<bw _ rozumie i właściwie oce- wszystkich funkcjonariuszy konsu
prawa, stoJą w b~osredmm zw1ąz nia motywy usuwania przez władze larnych akredytowanych przy 
ku. z akt':1a_lną I?o'.ttyką rząd:U Je%o okupacyjne polskich placówek k'ln władzach strefy brytyjskileJ w Niem 
K~olewsk i eJ Mosci w sprawie Nle- sularnych z tl~nu Niemiec zachod czech. 
m 1ec. nich, motywy, które nie mają nic Rząd Polski obarcza rząd Jego 

Akcja przeciwko konsulatom pol '""'Spólnego 1z: interesami narodu nie Królewskiej Mośct odpowiedzial-
skim odbywa się równocześnie z mieckiego. nością za wszystkie konsekwencje 
aktywną działalnośc ią rządu Jego wynikające a: tego stanu r.zeczy i 
Królews!kiej Mości na rzecz kie;ro- Należy nadto podkreśhlć, że pol- zastrzega sobie w ZJWiązku z tym 
wanej przez amerykańskie koła r~ą skie ~la~ó;"ki ko~sularne. w strefie wszellcie prawa do zadośćuczynie
dzące pośpiesznej budowy armii nie brytyJskieJ załatw:1ały tysiące _spraw nia. 
mieckiej. przv pomocy zachowa- I kon~ularnych, zw:ąza!1YC1?- z mtere- Stojąc konsekwentnie na stan".>-
nych kadr hitlerowskich, celem włą · sami obywateli mem1eckich. wtlsku poszanowania umów i zobo-
ezenla jej jak? slł~. podstawEH•ye! Władze brytyjskie zignorowały wiązań ·m'!;dzynarcdowych, Rząd 
do tak zwaneJ arm~1 atiantyclneJ. prawa i interesy pai'istwa polskiego Polski nie ustanie w swych wysi'ł
Za _zgodą.i przy.u.dziale rząd~ Jego i obywateli polskich, które na tere kach, by zostały przywrócone wa
Krolewskiej Mosct odbywa się g?· nie strefy brytyjskiej winny być runku, w których przedstawiciel
rączko"YY pro~es przystosowy~n!a chronione przez polsk>ie U!l."Zędy kon stwa polskie na terenie całych Nie
d~ ce~o~v woJenny~h .'ll!l.chodmo-rue sularne. Te prawa i interesy wy- miec będą mogły WY'konywać bez 
m1eck!eJ gospodarki . 1 przemysłu, magają specjalnej pieczy w Niem- przes7lkód swe obowiązki i korzy
w ktoryrn Sta.ny ZJednoez~e . od czech zachodnich, gdzie władze oku stać .ze swych uprawnień. 
d;ivma 7,ape'"'.nlły sobie do~ti;tuJący I pacyjne w ciągu przeszło' pięciolet- Proszę pTzyjąć. Ekscelencjo, za
WP·ływ. Od ~1lku lat ?rytyJsk1e wła niej okupacji nie wyk0nal:y swych pewnienia mego niezmiennego sza-
dze. okupacyJne. chromą ~br?11nlarzy I zobowiązań w stosunku do uzasad- cunku. . . 
WOJennych, w1;rmych mezl!czony~h nionych ro'Ozozeń Państwa Polskie I Warszawa, dnia 13 grud.ma 1950 r. 
zbrod_ni popełnionych. na narodzii; I go i jego obywateli, sabotując sy- (-) Stanisław Skrzeszewski polskim oraz sprzyjaJą rozwo.jow1 
wrogich Polsce up;rupowań i orga-

~r~:~tira~i~!o~::::~~~~ln~ Tymczasowe zawieszenie planu Marshalla 
rym obecnre wyznacza się poczesne k d A i· • 
mle.:sce w planach remilitaryzacyj-, w stosun u o ng 11 
nych. I 

W rt . ć 1 t k' 
0

_, LONDYN, 14.12. - Brytyjski minister skarbu Gaitskell zakomuniko-
b 

a. 0 wspomme . 0 agl'ml P. ·1 wał w Izbie Gmin, że poczynając od 1 stycznia 1951 r: pomoc dla Anglii z ;iw1onym znaczema szcze o e, ze tytułu Pl M h lla I · ty · · według oświadczenia lokalnych z anu ars a u egme mczasowemu zawteszemu. 
władz brytyjskich pomieszczenia W związku z tym oświadczeniem 'pisze dziennik - synowie nasi giną 
konsulatów polsklich potrzebne są j ministra Gaitskella dziennik „Daily na wojnie w Korei, wojnie, która nie 
dla. \VOjsk okupacyjnych. Worker" przypomina, że „w zamian zgodna jest z interesami kraju. Nasze 

Usuwanie konsulatów polskich ze za udzielenie pomocy z tytułu Planu zobowiązania z tytułu zawartego soju 
strefy brytyjsk>iej Niemiec jest czę- Marshalla Wielka Brytania stała się szu wojskowego zmuszają nas do 
ścią i;;kładową tej giroźnej dla poko- uczestniczką amerykańskiego sojuszu zwiększenia wydatków na zbrojenia o 
ju polityki trzech mocarstw. Oczy wojskowego, wymierzonego przeciwko przeszło 400 milionów funtów szter
wiste jest bowiem, że wobec mobi· ZSRR, krajom demokracji ludowej i lingów rocznie, co przewyższa wszel
lizacji niemieckich sił agresywnych, ruchowi wyzwoleńczemu w kolo- ką roczną kwotę pomocy marshallow
wobec planu sprowadzenia nowych niach". Wskutek zobowiązań, jakie skiej. 
kontyngent6w wojsk ~kupacyjnych wzi~a na siebie Wielka Brytania -

P roces Turnera I jego współtowa
rzyszy odsiania konstrukcję Impe

rialistycznego wywiadu brytyjskiego, 
sięgającą aż do zacisznych gabinetow 
brytyjskiego MSZ ,aż do samego sze
fa angielskiej polityki zagraniczne) -
Ernesta Bevina. 

Labourzystowski minister spraw za 
granicznych Bevin już w r. 1945 - !de 
dy dopiero co ucichły strzały na fron 
tach i jęk udręczonych przez faszyziv 
ludzi - specjalnym okólnikiem zleci! 
brytyjsl<im dyplomatom prowadzenie 
akcji szpiegowskiej. Udający socjali
stę minister angielski zawiadomił 
przy tym, że w łonie samego MSZ u
tworzony został specjalny Departa
ment dla Spraw Wywiadu. 
Podziękowanie p. Marshalla, szefa 

J. I. B. (szpiegowskiej centrali angiel 
sklej), dla brytyjskiego wicekonsula 
Gilberta w Łodzi za jego wywiadow
czą robotę i żądanie prowadzenia tej 
roboty nadal - uzupełniają tylko ja
sny obraz tej konstrukcji wywiadu, 
która od dyplomatycznych placówek 
w. Brytanii biegnie aż do labourzy
stowskiego ministra. 

Obraz ten wykazuje wyraźnie, te Juź 
w rolcu 19ł5 lmperialdścl snuli agre
sywne plany przeciw narodom, 
które uzyskały wolność, które obaliły 
władzę kapitału. 

Jest to szczególnie ważne w chwili 
obecnej, gdy prasa Imperialistyczna u
siłuje w oczach społeczeństwa Europy 
zachodniej zohydzić Związek Radzlec 
kl I kraje Demolcracj! Ludowej I na 
nie przerzucić odpowiedzialność za na 
piętą sytuację międzynarodową • 

Zacytowany przez prolcuratora w 
trzecim dniu procesu wywiad z 

b. kierowniczką Brytyjskiego Ośrodlca 
Informacyjnego w \Varszaw!e, p. Flet
cher, drukowany w „Daily Express" I 
w „Daily Graphlc" - stanowi wy
mowny przykład ohydnego zal<łama
nla Imperialistycznej propagandy, 
„Mrożące krew w tyłach" opowlast ' 

l<i p . Fl , tcher o jej wyjeździe z ~ol• 
ski na godzinę przed aresztowaniem, 
zatytułowane „Jak RAF ocala !<oble· 
tę" - mogą wprawdzie siać lda.m· 
s two i fałsz w umysłach nieśw iado• 
mych obywa t e li brytyjskich. W świe· 
tle jednak załączonego do aktów na 
wniosek oskarżenia dokumentu \VOP, 
stwierdzającego, iż p. FJetchH wyje• 
chała jako normalna pasażerka, po• 
siadająca resztą polską wiz~ wyjaz• 
clową - I<lamstwa tych opowiastek 
nie wymagają komentarza. Tym wlę· 
cej, że dokument WOP w~kazuje, it 
wyjazd p. Fletcher nastąpił w 3 dni 
po aresztowaniu Turn era. 
Zrozumiałe wi~c je~t zdumienie mło 

dego oficera statku „Baltavia", Nel• 
mesa, b. wychowanlca domu sierot w 
Anglii, Ict6ry na przylcładzle zeznań 
samego Turnera I na zasadzie obser· 
wacji dokonanych w Polsce Ludowej 
przekonał się o kłamliwości prasy bry 
tyj skiej, o jej podżeganiu do wojny, 
o jej wysługiwaniu się intere~om im· 
peria11st6w zza Oceanu I z nad Tarni· 
zy! 

P roces otworzył oczy młodemu Nel· 
mesowl, wylrnrzystanemu przez ru 

tynowanych szpiegów dla Ich celów I 
wciągniętemu przez propaęandę kapl 
tallstyczną w sieć na~troj6w antyra· 
dzieckich i antypolskich. 

Ale proces otwiera też oczy całemu 
społeczeństwu polsldemu na właściwi\ 
rolę, „dyplomatów" z certyfikatem 
szpiegowskim w kieszeni, na konlecz. 
ność wzmożonej czujności I ostroźno&· 
cl wobec Ich poczynań. 

Polskie władze bezpieczeństwa para· 
litują skutecznie działalność szpiegów. 
społeczeństwo polski~ zaś wyciąga z 
procesu Turnera właściwe wnioski: 
agresywności podłegaczy wojennych I 
Ich szpiegowskich agentów, moralne· 
mu krachowi nielicznych wykolejo
nych jednostek - przeciwstawia zwar 
ty mur wzmołoneJ czujności. 

KD 

z 
a Konszachty Mikołajczy 

dyplomata·mi i szpiegami 
(Dokończenie ze strony pierwszel) 

wówczas o wojskowych amerykai'i
skich czy brytyjskich, jak jednak wy 
nika z ujawnionych na rozprawie fak 
tów Amerykanie przekazali sprawę 
ucieczki Mikołajczyka do wykonania 
ambasadzie brytyjskiej, która wyko
rzystała do tego celu brytyjski statek 
„Baltavia". 

Odnośnie kontaktów Mikołajczyka 
z Amerykanami, świadek stwierdza, 
że w mieszkaniu Mikołajczyka bywali 
urzędnicy ambasady amerykańskiej 
Blake i Andrews, zaś sam Mikołaj
czyk bywał z żoną u ambasadora 
USA Bliss-Lane. 

Prok.: Czy świadek może wyjaśnić 
pomoc obcych ambasad w ucieczce 
Mikołajczyka? 
Św.: Tak jak obserwowałam pracę 

polityczną pana Mikołajczyka, to an
glosasi uważali Mikołajczyka jakby 

dek - nie mieli zupełnie zorganizo
wanej ucieczki tak, że trzeba ją by
ło w ostatniej chwili zaimprow;w
\v·ać. Wied1lieliśmy tyle, że powinniś 
my się dost:łć do Pragi do ambasad 
i tegoż dnia wyjechaliśmy z Wars.z 
wy przez Kraków do Zakopane~ 
Pan Da browski załatwił kupno kor 
i z P'l'Zewodn!ikiem góralem przesz 
śmy przez Tatry. Droga była bardz 
ciężka, brnęliśmy po pas w śniegu'', 

Po przesL;cho;!1' " ,„ '~r11 - ~ 1.1 „ · 

czowej zabrał głos p1·0.kurator, kt61:y 
stwtleirdzając, że okoliczności spra)vY 
zostały już dcstatecwie wyświe'no
ne zeznan!ami dotychczaso> fych 
świadków, zrzekł się dowodu z dal· 
.<:zych świadków powołanych t'iprz~
dndo. 

Na tym sąd odroczył rozp~awę Jo 
dnia 16 bm. 

za swego męża zaufania i popierali ie • 
go linię polityczną. Słra"k" • "f i I . 

Na pytanie prokuratora świadek o- ) I I mam e ac1e 
powiada o konszachtach Mikołajczyka ue Franc·1·1 
z różnego kalibru politykami ame-
rykańskimi i brytyjskimi, którzy od- przeciwko remilitl1ryzacjl 
wiedzałi Mikołajczyka w jego miesz- Trizonii 
kaniu prywatnym w Polsce i jak ze-
znaje świadek.- „dług!e godzi~y wie GENEWA, 14.12. - Jak donoszą z 
czorn~ spędzali n~ rozmowach · . Pary.ża, w całej Francj.( rozwija się 
św1 a<'.ek I-Itile,~cz?wa przeds_ta_w:a potęzny ruch protestacyjny przeciwko 

następn~e sądo':"'1 ni - zwykle cnę~1e remilitaryzacji Niemiec zachodnich. 
warrUJn!U! w. Jalach pozostaw10na W licznych fabrykach t·obotnicy prze 
P;rzez Mlk~laJczyka na łaskę losu u· prowadzają krótkotrwałe strajki pro
sa!owab nielegalnie przekroczyć gra testacyjne i uchwalają rezolucję po
moę Polsklt. tępiające twor:i:enie nowej niemieckiej 
,,Myśmy z p. BryJI\ - :riemaje świa armil najemnej w Trizonli. 

A. KOPTIAJ EWA (54) 

Miłoit doktora 
gody i informowała Olgę o sti.mie jego zdrowia. Olga 
nie mogła jakoś zdobyć się na odwagę, by odwiedzić 
go w jego kawalerskim mi~kaniu. 

Olga widzilał!. jego twarz: ułmłech!lł s-ię lekko z pew
nym zdziwieniem - była to twarz dziecka uczącego 
się chodzić. Podobieństwa obrazu dopełniała niańka 
w c:lemnej chll!teczce i białym fartuchu, patrząca 
uważnłe na swego wychowanka i idąca za nim wol
niutko, ze szczudłami w ręku, w każdej chwili gotowa 
do pomocy. 

Tłumao•yła 
Zofia Łapicka Arżanowa 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Pisark'a - dodał drugi, młodszy. - Pisze do ga

zeity. 
- Oldze zrobiło się przykro i smutno, jaIDkolwiek 

w słowie „pisarka" brzmiał wyraźny szacunek. 
- Nie jestem pisarką! - rzekła zwracając się do 

robotników. - Tacy jak j~ nazywają się po pr.ostu 
współpracownikami gazet lub korespondentami. 

I pOBZła dalej w zamyśleniu. Co z niej za pisarka
Już dwa miesiące nie może zmontować jednego repor
tażu, który zaczęła pisać, idąc za radą Tawrowa. Może 
wypadek, który miał Tawrow, wytrącił ją z rówl\o
wagi, może spotk1anie w szpitalu i żal, walczący z ciąg
łym rozdrażnieniem w stosunku do męża ... 

„Czy nie błądzę przypadkiem? Czy dam radę?" -
pomyślała ze strachem Olga, ale spojrzawszy na SZ'are 
kominy, wznoszące się nad budynkami flotacyjnej fa
bryki, poweselała i uspokoHa się. 

- Napiszę! Napiszę szepnęła, jak gdyby ujrzała 
przed sobą Tawrowa. - Jakże mi brak jego przyja
cielskiej pomocy! 

Po p·amiętnym spotkaniu w szpitalu 01ga odwiedziła 
go jeszcze dwa razy razem z Pawą Priachiną. Potem 
odesłano go do domu, przysłano mu sanitariuszkę, tę 
samą, która tak oszukała wiosną doktora Arżanowa, 
i Tawrow zniknął zupełnie z pola widzenia Olgi. Ale 
mieszkał tu i pracował. Pawa odwiedzała go w charak
terze „referentki społecznej" w towarzystwie innych 
aktywistek z osiedla, dbała o jego odżywienie, o wy-
1 DZiiNNIK ŁODZKI nr 345 (1967) 

- Zawsze ktoś tam jest - opowiadała jej Pawa. -
Sanitariuszka skarżyła się, te inżynier już kilka razy 
chodził o kuli do fabryki. 

„Trzeba było posłać mu to, co padarłam dzisiaj -
pomyślała Olga, gdy myśli jej zwróciły się z całą ser
decznością do Tawrowa. - Dlaczego się wstydzę? Cóż 
mogę uczynić, jeśli jest mi naprawdę potrzebny." 
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Zapadał już wieczór, gdy Olga wracała do domu. Był 
koniec lata, powietrze było takie świeże i czyste, że 
chciało się je pić jak wodę. Upijało cierpkim Z'apachem 
dojrzałych traw i liści, które zaczynały więdnąć. Olga 
szła, oddychając pełną piersią, uspokojona świadomo
ścią swej całkowitej przynależności do otaczającego 
świata. Buciki, kostium, twarz jej nawet, nosiły ślady 
żółtej gliny kopalnianych rozkopów, jasne, potargane 
włosy zwisały w nieładzie. Podszedłszy do kopalni, wy
jęła z kieszonki maleńkie lusterko i zaczęło porządko
wać fryzurę, starła glinę z twarzy, poprawiła kołnie
rzyk u bluzki... Nagle tuż obok, widocznie na dróżce 
biegnącej troszeczkę niżej usłyszała głos Tawrowa. 

Przeskoczyła przez kanał do rowu przy szosie, za
rośniętego krzakami olszyny i głogu, spojrzała w dół... 
Za krawędziami omszałych kamieni, na starej dróżce, 
wydeptanej jeszcze przez pierwszych poszukiwaczy 
czażmijskich , zobaczyła Tawrowa, a obok niego nie
młodą. tęgą, brzydką kobietę. 

- Teraz spróbuję pochodzić bez szczudeł na świeżym 
powietrzu - mó\'.rił zdenerwowany - niech pani je 
potrzyma! 

Ol~a odsunęła gałąź , która zasłaniała jej widok 
i wstrzymując oddech śledziła pierwsze kroki Tawrowa. 
Kroczył niepewnie, widocznie bał się jeszcze stąpnąć 
mocniei na nodze, z której niedawno zdjęto gipsowy 
but. Widocznie napełniło go lekiem niezmierzone, wi
szące nad nim. czerwienieiące niebo i możność chodze
nia bez szczudeł, wspaniała możność, najeżona na I 
razie nieznanym niebezpieczeństwem. 

Ale inżynier szedł coraz pewniej, bez żadnego prawie 
utyk•ania. Wychudzoną twarz roobił uśmiech. Nie za· 
uważył Olgi, bo patrzył wciąż przed swoje nogi. Pie
lęgniarka, której uwaga skupiona był'a na pacjencie, 
też jej nie zauważyła, a Olga patrzyła jak z·aczarowana: 
zabrakło jej tchu w piersiach. Odsunęła się. Uwolniona 
gałązka długo kołysała się jeszcze mieniąc się złotymi 
liśćmi nad czerwonymi owocami nieruchomego głogu. 
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Skorobogatow lubił, żeby wszystko było jasne i spre· 
cyzowane. 

- Jestem prostolinijnym człowiekiem - mawiał 
często o sobie. 
Pewność siebie, powolne spojrzenie władczych oczu, 

duża twarz, którą powiększała jeszcze łysina. szkarłatna 
w chwilach złości, detonowały ludzi skądinąd nawet 
odważnych. 

Igor Korobicyn bał się wprost Skorobogatowa ale 
gdy ten postawił niedawno na zebraniu sprawę' ni~
odpowiedniego sposobu wykorzystywania opału w elek· 
trowni, Igor bronił swej pracy z całym zapałem i udo
wodi:iił, że ma rację. Każdy inny na miejscu Skorobo
gatowa byłby zakłopotany, Je je~o nie tak łatwo było 
zbić z tropu. Gdy pokonany ,eostał za pomocą słusznvch 
technicznych wyliczeń i dowodów. p:Jwied ział spokoj
nie: 

- Ja powinienem sprawczać Moja rola jest w tvm 
wypadku taka sama iak r)la orofesora nrzy obronie 
dysertacji. A waszym obowązkiem jest ohrona wriszej 
pracy i udowonnieni::i 7:e ::i.r iP racie. ll'Tni e interPsuie 
nie mrchanizm, lecz człow i k, Jdóry tym mechaniz.me/l" 
kieruje. Muszę wniknąć w głąb duszy człowi eka. 

(d. c. n.) 



Li~tJ ~o "Ąea,hcii 

„Wyrównanie" rachunku 
Kilkakrotnie wspominano w prasje o 

tym, że klient po\vinien otrzymać w 

l t Y S ., e cy Lu do wy c h ze sp o l'O' w s po r to wy c h ~t~~)~;~~t~:u1t~;t~~!~~~~y:~fe:~:lsJ~E , I ~~~~1 ~;~~1c;u~os~;t~it~1<~t~r~J g;.~ 1/g~g 
' te.i sameJ szynki 2 zł a 15 dkg - 3 zł. 

Gdy zwróciłem sprzedającemu uwagę 

działa 1 
• 1 k • • t na to, że w ten sposób pobiera o O iub 

na erenle Po S le] Wsl 7 gr za dużo odpowiedział mi, że czy-
ni to ze względu na brak drobnych, a 
klient otrzymuje wyrównanie w posta 
ci „dokladki". Zarządu Głównego wykazała również I nienia młodzieży mało I średniorolnej. 

wiele istniejących jeszcze braków i nie- Dlatego działalność LZS-ów opierać się 

dociągnięć w wychowaniu fizycznym i I musi wyłącznie o robotników rolnych, 
sporcie na wsi. o małorolnych i średniorolnych chłopów 

Ja jednak miałem drobne i wolałbym 
dostać równe 10 dkg szynki bez żadnei 
dokiadk!, za 1 zł 95 gr. 

I 

Zap,vtu1ę czy 1110.ee ządać . w sklepie 
O!kreslc·nej ilo ·cl towaru za śc.iśle okre~lo 
r!ą sumę i czy koniecznie k1i,;;11t r1ncsi 
posiadać drobne, bo w3c;;ej będzie ska 
zany na dobieranie ,,do róv,rne.;o ra
chunku". 

Z. D. 

Od Redal<cji: W sprawie wszelklei?:o 
rodzaju 

0
d0ktade!<" j . ,\V:Vl'Ó\\'"I'lań" nie 

raz zajmowaliśmy neg'1.tywne sta'lowi
sko. w wyj;itkowym ,vypadku _możn !l 
zastosować tego rodz?ju rozw1ązame 
trudności bilonowych, ale tylko za zgo 
dą klienta. 

Zarząd Główny ZSCh dokonał szczegó
łowej oceny rocznej działalności w 
zakresie wychowania fizycznego i uma
sowienia sportu wśród młodzieży wiej
skiej. 

Ocena ta wykazała, że w ciągu ostat
niego roku osiągnięto na tym polu dość 
poważne wyniki. Swiadczy o tym po
wstanie ponad 3.800 nowych LZS-ów, 
zwiększenie liczby sportowców wiejskich 
o 150 tys. osób. Obecnie istnieje na wsi 
ogółem ponad 7 tys. Ludowych Zespo
łów Sportowych, w których zrzeszonych 
jest 270 tys. młodzieży wiejskiej, 

Poważnym brakiem są na przykład: I oraz o prac.owników instytucji działają
niewystarczający udział kobiet w LZS- cych na wsi. Prezydiu1:'1 Zarządu Głów-

Sledzia za ogon 

Równolegle z rozwojem LZS-ów nastą 
pilo znaczne podniesienie lcb poziomu, 
do czego w dużym stopniu przyczyniło 
się szkolenie kadr. Wymienić należy 

przede wszystkim przeszkolenie na 8 spe 
cjalnych kursach 905 przodowników 1 In 
struktorów kultury fizycznej. 

z innych osiągnięć na podkreślenie 

zasługuje coraz liczniejszy udział spor
towców wiejskich w imprezach maso
wych np. w biegach narodowych starto
wało przeszło 214 tys. członków LZS-ów, 
w zawodach lek!rnatletycznych, organ!zo 
wanych w dniu Swięta Kultury Fizycz
nej, udział brało ponad 130.36(} sportow
ców Wiejskich, a o odznakę Sprawny do 
Pracy I Obrony ubiegało się przeszło 

2.50 tys. osób. 
Niemniej pozytywnym ooiągnięciem 

jest coraz czynniejszy udział sportow
ców wiejskich w akcjach politycznych 
1 społecznych. W okresie zbierania pod
p1sow pod Apelem sztokholmskim w 
skład trójek gromadzkich weszło 33 .730 
członków LZS-ów. Niezależnie od tego 
LZS-owcy podejmowali liczne zobowią

zania dla uczczenia Swięta 1 Maja, Do
tynek, 33 Rocznicy Rewolucji Paździer

nikowej oraz Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckie.i. I tak w wy
niku krótkofalowych zobowiązań w ra
m;;ich współzawodnictwa dla uc!czenia 
tych świąt członkowie LZS-ów wyrcmon 
towali lub wybudowali systemem gospo 
darczym ok. 3 tys. boisk urządzeń 

sportowych. 
Obok tych poważnych a.siągnięć ocena 

ach, popełnianie błędów w szkolemci, nego ZS?? zwraca rowmeż .uwagę na W sklepie MHD przy ul. Piotrkow-
i d b :K d ó komecznosc silnego powiązama Ludo- skieJ 93 poprosllam o śledzie. Sprzedaw 

zw aszcza w o orze an ydat w na wych Zespołów Sportowych z tereno- czyni zapytała, w co ja te śledzie we-
kursy oraz brak do.statecznej ltlasowej i k 

1 
i MP · Jl I zmę gdyz sklep nie ma papieru. 

. . wym o am z , przy czym na epszy • 
l<0ntroll przy rozdzia.l~ sprzętu sporto- aktyw tej czołowej organizacji młodzie- Zaproponowałabym w takim razie 
wego. Mimo znaczneJ poprawy w sto- żowej musi stanowić trzon zarządów zlikwidowanie sprzedaży śledzi, jeżeli 
sunku do ub. roku rówmez praca propa- LZS-ó sklepy nie mają ich w co pakować, 
gandowo-polityczna i kulturalno-oświato w. trudno bowiem brać je bez opakowa-
wa LZS-ów jest jeszcze niedostateczna. Zasadniczą pracą Ludowych Zespołów nia. 

Kultura fizyczna I sport, jako jeden 
ze środków wychowania mas chłopskich 
w duchu socjalistycznym musi w warun 
kach zaostrzającej się walki klasowej 
na wsi być jednym z czynników uaktyw 

Sportowych w dziedzinie wychowania 
fizycznego - stwierdza Prezydium -
po'-1<-inno być zdobywanie odznaki SPO 

Czytelniczka 

I BSPO, które stwarzają najlepsze pod- instytucie \Vyfaśnfają 
stawy do umasowienia sportu i kultury 
fizycznej na wsi. A CO Z POZOSTAŁYMI PISMAMI? 

W związku z llstem do Redakcji pt. 

Mistrzostwa okręgu w koszykówce 
„Braki Biblioteki Uniwersyteckiej" 
druk. w „Dz. Ł." z dnia 12.12 br„ otrzy 
maliśmy z Bibl1oteki Uniwersyteckiej 
w Łodzi sprostowanie z którego wyni 
ka, że „Pamiętnik Literacki" „Nowyi 

Dopiero 2 tygo
dnie temu ro:zipo
częły się mi.śtr.zo
stwa okręgu w k0 
sżykówce, a już
niestety - byliś- , 
my świadkami od 

gwiz;dania dwu 
walkowerów. 

Wspaniałomyśl-
nie zrzekły się 

swych praw do puniktów łódzka 
„Stal" i łowicki ,.Kolejarz". 

Majac nadzieję, iż w przyszłości 
nie będziemy zmuszeni wymieniać 
znanych ze swej hojności klubów, 
przystąpimy do omówienia ostat
nich wyników. 

W klasie .,A" - drużyna ŁKS 
\\1ólmiarza I p0 interesującym prze 
biegu gry pokonała łódzką ,,Spój
nię" 35:29 (13:15). W drużynie. 'l'!ló
kniarzy najlepszym zawod111k1em 
był Jabłoński. który uzyskał 12 punl.c 
tów w zespole Spójni Jaskólowsk1, 
zdobywca 10 punktów. 

łódz;kie Ogniwo (dawn. Związk0- Mlr' „Znamla" wyłożone są na pólkach 
wiec) z piotrkowskim Kolejarzem, iCzytel.r.i czasopism bieżących do dy
Łodzianie od początiku do końca gry I spozycj! czytelników. 
posiadali przygniatającą przewagę, Od Redakcji: Dyrekcja Biblioteki nie 
o czym świadczy najlepiej końcowy pisze jednak jak. przed~ta"."ia sii:: spra-
wynik meczu 130:31 (61:14) Mi-1 wa z J)Ozostałyiru, :wymie.monyrru. przez 

. · czytelnika, czasop1sman11 "Zwiezda", 
strzem w strzelan:u do k<Jsza oka- „Aufbau" itd. Czy Dyrekcja ma za, 
zał się tym razem Kwapisz, zdobyw· miar je zaprenumerować, czy uważa, te 
ca 36 punktów, a więc więcej niż są one zbędne w pracy studentów. 

2ld0łała uzyskać w sumie drużyna ZA WINIŁ ADRESAT 

pokonanych. " . . w odpowiedzi na list pt. „Historia 
W klasie „~. -:-ŁKS ~łokmarz II pewnego ekspresu" zamJeszczony w 

wygrał ze SpoJmą II 41.14 (9:12). „Dz. Ł.'' z dnia i.rn br. Dyrekcja Okrę-
Dla zwycięzców naJ'więceJ' punk-1 gu P<?czt i Telel:(rafów w Łodzi wyjaś

. . . · ma, ze w wyniku przeprowadzonych 
tow zdobY'ł Zalw·zewsk1 - 10, dla dochoclzeń ustalono: 
pokonanych Bryszewski i Szor - „Przedmiotowy list wartościowy (eks-

po 6 
• pres poleconJ'l nadany w urzędzie pocz 

· . towym Łódź Hl w dniu 14.10 br. skiero-
Vł pozostałych rozgrywkach o m1- wany do centr. Rady zw. zaw. Wydz. 

strzostwo B-klasy Unia II przegra- Kultury Fizycznej .i Sportu w Warsza-
ła z II Kolejarzem 30:41 v.11e nadszedł w dnm 15.W br. do urzę-

,. . . · . du pocztowego Warszawa l w •ta me u-
M1 łą ruespodz1ankę sprawiła nam szkodzonym z uwagi na co nie mógł 

drużyna kutnowskiej Spójni, która być wydany listonoszowi do doręczenia 
w przekonvwującym stosunku poko go pod vvskaza_ny adres, lecz został. skie 

·. . · . . rowany do okienka nr 19 w wym1emo-
nała pab1an1ck1e Ogniwo 46:20 nym urzędzie pocztowym celem podję-
(19:18). Pabianiczanie grali bardzo cia go przez adresata. 
ambitnie, ale ustępowali przeciwni-
kowi pod względem wyszkolenia te-

Od Redakcji: Nie zgadzamy się z Pa 
nią. Po co likwidować od razu sprze
daż .Należy tylko wymyślić jakiś nowy 
sposób transportowania śledzi ze skle
pu do domu. Proponujemy chwytać 
śledzia palcami za ogon i nieść go w 
odpowiedniej odległości od siebie. „So
czek" będzie spływał wtedy po łbie na 
chodnik . Trochę gorze.i bedzle tylko w 
tramwaju, szczególnie w godzinach po
południowych. No, ale mówi się trud
no. 

Adresat - Centr. Rada zw. Zaw. o
trzymała dwukrotnie zawiadomienie o 
nadejściu listu i o tym, że należy io 
podjąć w urzędzlf pocztowym. 

Po odbiór listu nikt się jednak nie 
zgłosił i w dniu 23.JO przesyłka została 
zwrócona nadawcy, jako niepodjęta w 
terminie. Z powyżozego wynika, że 
zwrot listu nastąpił z winy adresata a 
nie na skutek zlego funkcjonowania 
Poczty", 

WYCIECZKI PRACUJĄ W NOWEJ 

HUCIE 

·w odpowiedzi na „Sprawę dnia" pt. 
„Chcemy oglądać Nową Hutę" druk. w 
„Dz. Ł." z dnia 29 9 br. Polskie Biuro 
Podróży „Orbis" w Łodzi, Sekcja Tury
styczna, nadesłało nam wyjaśnienie z 
którego \\')'nika, że „Orbis" zorganizo
wał już kilka mniejszych wycieczek do 
Nowej Huty. 
Większ.~ wY.c:eczki zaplanowane zosta

ną w r. 1951 w porozumieruu z ORZZ, 
za której pośrednictwem trzeba uzyskać 
zezwolenie na odbycie wycieczki. Ucze· 
stnlcy będą musieli jednak zadeklaro
wać klika godzin pracy na terenie no
wobudującego sli: miasta. 

Od Redalccjl: zwyczaj, że uczestnicy 
wycieczki pracują na zwiedzanych te
renach został zapoczątkowany w Zw. 
Radzieckim w okresie pierwszej pięclo· 
latki, przy budowie , Dnieprostroju". 
Bardzo dobrze slę s~alo. że zwyczaj ten 
został wprowadzony i w Nt'wej Hucie. 

WAL.Wł 

W drugim meczu Unia I odniosła 
z;wycięstwo nad KOiejarzem 29:1~ 
(16:15). Należy nadmienić, że młodzi 
chłopcy spod znaku Kolejarza bar-· 
dzo dzielnie stawiali opór starszym 
i lepiej zaawansowanym technic7-
nie reprezentantom Unii, co wska
zuje, że młoda ta drużyna już w naj 
bliższym czasie może pokazać &we 
pazury. 

chnicznego. IM) 
Nasz Konkurs Gwiazdkowy 

Na dz;efi dobrv Austrio zwycięża Szkocję 1: O 

Z życia w USA 

Trzeci mecz A-klasowy rozegrało 

· · : międzynarodowe 

~ '),. 
1 

spotkanie piłkarskie 
.._....,- x /. I' Austria - Szkocia. 
"\,--'"• ~ /~ Mecz z_akol'1czyl 

Do Jednego farmera w stanie 
Ohio przyjeżdża na wakacje syn, 
stud;ujący na uniwersytecie. Chcąc 
sprawić ojcu przyjemność pyta się 
o stan gospodarstwa. 

~~
5'.,, ~ ~:tw 6rl~~~fiyo ~~ 

się zwycięstwem .-----------------„! Austrii 1:0 (1:-0). 

Do P. T. Czytelnlk6W 
Listy kierowane do Re(lakcjl 

- Marnie coś jest tego roku -
!all się stary, Susza była wyją.tk1>
wa. ziarno małe, a słomy to już w 
ogóle nie ma. „Dziennika Łódzkiego" 

- Co się tata martwisz - odpo- iaopatrywać napisem 

prosimy 

„DZIAŁ 

wiada niefrasobliwie syn. Najwyżej LISTOW". 
będz'emy pili cootaile bez słomki.,. _______________ _. 

KUPUJĄC KSIĄŻKĘ llA GWIAZDKĘ 
KSZTAlCISZ SWE DZIECKO i SPRAWIASZ MU RADOŚĆI 

Wielki wybór aktualnych nowMal w osdobneJ naole ST&flłczneJ 
sn&Jdllten 

Zdobywcą jedynej bramki byl Melchio.r. 
Na podkieśtenie zasługuje doskonała 
gra bramkarza reprezentocji Austrii -
Zemanna. który przyczynił si~ do utrzy 
mania wyniku, szczególnie w drugiej 
połow.he meczu, k•ie<ly przewag~ milaiła 
reprezentacja Szkocji. 

OBRAZEK KONKURSOWY nr 6 

WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH „D OM U K 81 Ą Ż KI". 
Kim jest ten pan? Podżegacrum wojennym l wykonawcą woli milfa.r

derów z Wall Street. Rentę zgadnijcie 1&mL 

Pracownicy poszukiwani: 

Dziewiarzy na maszyny oczkarkowe i 1&
neczkowe zatrudnimy natychmiast. Zgołsze
nia: S-nia „Włókniarz" Wrocław, ul. Pomor
ska 18. (k !581) 

Księgowego, kontystę, księgowego kosztów 
własnych, księgowego matefiałowego, zatrud
ni od :?Jaraz Pnedsiębiorstwo Remontowe Ma.
szyn Przemysłu Bawełnianego w Łodzi, Zgło
szenia przyjmuje Wydz.W Personalny, ulica 
Pogonowskiego nr 34. (k !584) 

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
przygotowała szereg ciekawych artykułów. 
nada.lącycb się na upominki Swiąteczne 

Noworoczne: 

fECZKI 
PORTFELE 

PORTMONETKI 
TOREBKI DAMSKIE 

WAUZi SKÓRZANE 
DROBNĄ GALANTERIĘ 

cieple OBUWIE DOMOWE Itp. 

Sprzedaż tych artykułów odbywa się we 
wszystkich skle1n„cb detalicznych Centrali 
Handlowej Przemysłu Skórzanego. (K. 233) 

J.R"KARZR 

Dr BIBERGAL, apecjali 
st. skórne, weoeryez;ne 
ł-ł Piotrkowska 134 -
tel. 269·98. (k20) 
Dr PIWECKI wewnętr~ 
ne (pluca, serce) Piotr
kowska 35. 

Dr LIBO ALEICSANDER 
choroby uszu, gardła, no 
sa. Da~yńskiego a, 8--10, 
17-18 Telef. nr 101-50. 

Dr MARKIEWICZ Gu
staw, specjalista wene
ryczne, skórne, ul. Piotr
kowska 109 /8. Tel. 138-52. 
Dr ROZYCKł, specjalista 
chorób kobiecych, aku
szerll. Przyjmuje, godzi
ny 3-8, Piotrkowska 33 

Dr SWIDERSKA-LONl
CKA, choroby skórne, 
kosmetyka lekarska -
wszelkie zabiegi kosme
tyczne Piotrkowska 224, 
telefon 141-72. (k18) 
Dr HEYKO - PORĘBSKI 
skórne weneryczne. 17 
do 19 Brzeźna 6 Telefon 
nr 158·19 (lcJ9) 
LECZNICA Spóldzielnła 
Lekarzy, godz 9-20. Po
rad:-. zastrzyki. analizy. 
dentystyka - gabinet ko 
smetyczny, Piotrkowska 
nr 3, telefon 216-48 (kł7) 

Dr REICHER specjalista 
weneryczne. skórne. płclo 
we (zaburzenia) - Piotr-
kowska 14, czwarta -
siódma. (1'25) 

„CENT ROSA N" 
CENTRALA HANDLOWA 
Farmaceutyczno-Sanitarna 

podaje do wiadomości odbilOlrców, że na 

okres sp.i.su remanentów sprzedaż zo.s.tanlie 

zam.knrięta: 

w Hi1rtowni Łódź, ul. Kopernika 67{69 

dnia 27.12, 28.12, 29.12, 30.12. 1950 roku, 

I zaś w Podhurtowni, ul. Pfotrloowska 91 
dnia 2.1, 3.1 i 4.1 1951 r. (k 583) 

Dr TEMPSKI, specJallsla KUPIMY igły dziewtar-
weneryczne, skórne, wio- skle raszlowe nr 18 1 20 
sów, moczopłciowe, po- bez ujawnienia dostawcy 
wrócił Piotrkowska 114. Spółdzielnia tel.: 215-38. 

BERNARDYN 4-miesięcz-Dr CHĘCilil'SKI skórno• 
weneryczne, 5-8 Piotr- ny do sprzedani a. Anto-
kowska 157 (k40) niego 10 m. 1 (przy Lima-

nowskiego). 
BILIJ'ilSKI Dr choroby 

serca - powrócll . 11-14, DO sprzedania kasa dwu-
Legionów 3. (k 247) drzwiowa ośmioprzedzia-

Iowa pancerna, ognlotrwa 
Dr ZAURMAN - specja- la. Obr. Stalingradu 3 -
lista: skórne, wenerycz- sklep zegarmistrzowski. 
ne e-10 4-6 Na ruto-
wlcza 2 (k24) PIES spaniol czarny, bia 

łe łapki i brzuch, zaginął. 

KflPNO I SPR7.F.OA1. 
Odprowadzić za wynagro 
dzeniem. Piotrkowska 152 

SAMOCHOD Mercedes 2~0 
m. 19. 

czterodrzwiowy stan b. do DO sprzedania Telefun-
bry sprzedam. Wiadomość ken z okiem. Kilińskiego 
Przyrodnicza 21, Kuczy1'l- nr 129 m. 9, front. II pię-
ski tel. 142-24. tro od 15-20. 

CHLOROMECITIN amer. 
sprzedam. Tel. 132-01 od 
9-11. (k585) 
GABLOTY in:klan•. wagi, 
urządzenia sklepowe -
sprzedam. Kątna 56, m. 2 
SPRZEDAM belgijski pre 
pa rat wątrobiany „Me-
thiachol" Zelów, Slenkle-
wicza 4, Chwalny. 
SPRZEDAM dywan ręcz-
ny 4x250. Wiadomość An-
drzeja 4, dozorca. godz. 13 
do 16, n ledzlela. 
MASZYNĘ do szycia „Sin 
gera", dwa ręczne wózki 
na gumach, piec gazowy 
do łazienki oraz wagę 
dziesiętną sprzedam. Wla 
domość tel. 173-97. 

7.AOFIAROW. PRAOV 

POTRZEBNA pomoc do-
mowa z gotowaniem. Ki-
lińskiego 129. Sklep z to-
rebkam!. 
POTRZEBNA panienka 
czysta do gospodarstwa 
domowego, Obrońców Sta 
lingradu 3, zegarmistrz. 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Sienkiewicza 29 
m. 12. 
FRYZJER meskl patrzeb-
ny. Al. Kościuszki 41. 

NAUKA ł WYf'HOW 
ZAPISY na półroczne kur 
sy kroju szycia !PR. -
Slenklewic7.a 89. 
SZKOŁA Samochodowa 
przyjmuje zapls:v. t.ódź 
Wólczańska 27. 

w dniu 1a.12 1950 
tywszy lat 58 

r. aenl\ł w B<>ru, prze-

I , t P . 

KLEMENS CHRABELSKI 
MISTRZ MASARSKI. 

Wyprowadzenie zw lok nastąpi 15.12 1950 r. 
a katedralnego na Stary o godz. 14 z kośclol 

Cmentan katolicki. 

o tym smutnym 

ZONA, DZIECI, 
obrządku zawiadamiają 

WNUCZĘTA i RODZINA 

J,OKAJ.E 

MAŁZERSTWO bezdzlet 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej, 
nazwisko Wilczek Józef. 

ne poszukuje pokoju sub 
lokatorskiego pilnie. Ofe - ZGUBIONO kartę reJe

r stracyjną WKU Łódź po
wiat Stasiak Eugeniusz, 

e ur. 6.III 1927. 
ty pod „Medyk". 
ZAMIENIĘ dwupokoJow 
mieszkanie z WYgodami 
Warszawie na trzypokoj 
we komfortowe w Łodzi. 

~ ZGUBIONO legitymację 
zw. Zaw. na nazwisko 

_ Sniada Janina, Kilińskie
go 73/24. 

Informacje Kątna 5 Bb 
rawscy. 

7.GllRV 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni s polecznej, 
na nazwisko Janina Za-
bicka. 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej. 
Nazwisko Zdziarska Te-
odozja. 
nr 58. 

Andrzeja Struga 

ZGUBIONO leg. służbową 
PZPW nr 5 Patera Kazi-
ml era. 

ZGUBIONO dowód PKP 
nr 876597 na nazwisko 
Wiaderek Marian;...,;._· __ _ 

ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej. 
Zawadzki Kazimierz 
Łódź, ut. Wi!(ury 13/13. 

R()?:NF 

„PARYŻANKA" artysty
czna cerownia naprawia 
garderobę bez śladu 
WiP.rkowskleJ:!o 6 m S, 

fron 1 ' n 
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KALENDARZYK w 
Pia tek o zis: 

pociągu, w sklepie. czy biu ze ••• Sprawa dnia 

Wódka i odwiedziny 
15 

Waleriana, Cel!lny Młodzież szkolna na praktykach wakacyjnych 
JUTRO 

GRUDNIA Aibiny, Euzebiusza 

Sfla.cja Łódź•Kailiioska. Za pół g.Qdz,i,ny handlowy<:h, zdobywający w ten sposób żywców, następnie Centrala Obrotów 

ooejdmie pociąg do Gdyn•i. W ambulain- pnaóktykę zawodową. Pratl<t.yki zakończą Księgaireltich - 33 osoby i Centrai}a Han' 
Praca personelu szpitalnego jest 

ciężka i odpowiedzialna. Walka o 
przywrócenie zdrowia, a często na
wet uratowania życia choremu Jla• 
kłada ogromną odpowiedzialność. I 
w tej trudnej pracy pracownikom 
szpitali winni pomagać wszyscy, 
a zwłaszcza krewni i znajomi cho
rych, przebywających w szpitalu. 

S'i.e pocZJtQwym ruch. Właśnie przyjmuje się w dnoiu 23 bm. dlowa Przem. Drzewnego - 14 osób. 

KRONIKA 
s.lę prllesybk,i. Obok I'Uty:n-0wainych pocz- Młodzi 1iceaiLlści praiktylrują D>i•e tyliko Ogól·ni·e na tereniie Łodlll pnaik:tykuje 

towców wiodzimy dwie młode dziewczy• w sklepa·ch, a.le równ.ie.ż w biurach, za• 916 osób. Jeśli chodl.i o wQjewództwo, 

ny, 'I'o Leoik:adia Chw.alh'lS<ka i Lucyna kJ.adac:h p·r©emysłowych ;tp. I taik np. to Uczba ta osiągnęła 5 tys. młOdzleży. 

WAZNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M o . . 
Pogotowie Ratunkowe PCK i~4i 

Straż Pożarna . . , 
Miejsld Ośrodek !.n!onnac!I 

Z-"8 60 
134-15 
U7-1J 

8 
169·15 

Dqżurq apte1' 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 

Groszkowski <Obrońców StaUngradu 15) . 
Apt. Spol. 167 (Pabianicka 218), Krasińska 
(ul. Jaracza nr 32). Łuszczewska !J. Stali• 
na 50). Krych (Kątna 54) Rytel (Koper· 
IDka 26). Wagner (Pi<>trkowsk.a 67), Apt. 
Spał 53 tPi. Kościelny 8). 

Apteka U. S, Al. Kośc:luszk! 48. czynne 
całą dobę bez przerwy, 

1EA1.RY 
PANSTWOWY TEATR NOWY tul Da· 

szyńskiego nr 34) - o godz.in.ie 19,15 
„Brygada szlifierza Kµ.rhana". 
Po :raz ostatn:i. 

PAl'iiSTWOWY TEATR Im. St. JARACZA 
(ul. J:iracza 27/29) - o gocJ.z, 19 -
Gościnny występ Akiademk•kiego Te• 
atru Uk!'a·iń&ki•ego z Kitlowa . 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
rut Obrriń~ćw Stalingradu nr 21): -
o godz. 19.15 „Obcy cień". O&tatni iraz. 
Bilety wyprzedane, 

TEATR ZIMOWY „OSA" (Traugutta 1) 

o godz. 19.30 „Złote niedole" z gość. 
wyst. J. Węgrzyna. 

TEATR KOIHEDll MUZYCZNEJ „LUT' 
NIA'' (u' . Piotrkowska nr 243) 
o godz. 19.15 „Swobodny wiatr". 

PA\QSTW . TEATR LALEK „PINOKIO" 
(ul. KopernLka nr 16) - nieczynny. 

PANSTW TEATR LALEK .,ARLEKIN" 

Foto „Dz Ł." Olejn!·Cza•k 

Ta zręczna t miła ekspedientka, to Danu• 
ta Urz~doWlicz, uczennica kl, III c Liceum 
Adm.-llandł„ która odbywa praktykę w 
sklepie Centrali Tekstylnej przy ulicy 

Piotrkowskiej nr 37, 

Ok.ra.skówJJJa - ucz.ennlice I kl. Liceum 

Pocztowego. Licealisttki odbywają pra<k• 

tyklll. S•tykia1ą Silę po raa: pieTwszy z pra· 

cą w ambulansach. Jeszc:ze ki~J<,a m•inut, 

a pociąg odjedzie w stronę Gdyni. Na 

!<;ażdJej s!lacji ambulalils będzioe musiał 

!Przyjmować i wydawać pocztę, a poza 

tym segregować przesy~kJ. Gd'Zieś nad ra. 

r..em pociąg preyject•zie <I<> Gdy!łl.i, 

Dzi.ewczęta są :z.ad<iwolone z prakty!<. 

PreCia jest uroll;II};ądco.na, ciek·awa, a przy 

ok:aizji 2lWiec1za się ka•wa;łek świiata. Bo 

p:ralktyikantk.i Jeżdżą nie ty:!ko do Gdy• 

IOli, a[e do wsziystkich miiast POilski. 

(ul. Pi0trkowska 162) - o godzinie 17 Wśród ·Slpir...,ectaw.ców w sklepa<:h uspo· 

„Samho i lew"· łecznilonyCih pQjawili się od killlJknl dni, a 
PANSTWOWY T~ATR ZYDOWSKh -

nieczynny. ściśle mówiąc O<i U bm młodJzi ludZ'ie. 

PARSTWOWA FILHARMONIA (u1. Na• Stainęld 213 ladami obok sprzedawców. Są 

rutowicza 20) o godz. 19.30 Jroncert to uczni'<JIW\ie liceów a<lminiistracyjno

symfo111iczny poświęcony twórcwści I 
Beethovena. 

KINA I 

ADRIA (Ul. Stailna ll - dla młodzieży 
„Podróże Guliwera" - gO<!z 16, 18 
20. 

BAJKA tullca Franc1szkań~k« nr 31) -
nleczynne z powodu remontu. 

BAŁTYK <ul Narutow1eza 20) - .,Mla~to 

nieujarzmione" - godz. 16.30, 18.30, 
20.30; dozw. od lat 7. 

GD \. NlA <Das?.yt1sk1ego 2) - „Program 
Aktu31ności Kraj, i Zagran, nr 48150. 
P .K.F nr 51 /50, „O nowe ju1ro", 
.:w nowej b :·bl iotece" godzina 
15, 16, 17, 18, 19, 20. 21. 

HEL tul. Legionów 2) - K1no nieczynne 
z powodu remontu 

MUZA ml. Pabianicka 173) - „Powrót 
Lassie" godz. 18 20; dozw. od 
lat 7. 

POI.O" IA ruil~a Pl<Jtrkowske nr 67l -
•. Smiall ludzie" - godz. 16.30, 18.30, 
20 SO: d ozw. od lat 7. 

PR.Zr· DWIOS~;IE ml Zerom•klego 74l -
,:w~soły jarmark" - gooz. 17.30, 20; 
do zw. od iat 12. 

REKORO 1Rzgow5l<a 2) - „Hrabia Mon• 
te Christo" I seria - godz. 18, 20: 
clozw. od lat 14 

ROBOTN!l( tu li >'a r< i!tńskiego nr 178) -
„Kłopoty referenta Trziszkl" godz. 
g, 20: doz w od lat 16. 

ROMA (uL Rz~owska 8·i! - ,,Bitwa sta
lingradzka•· - II seria - godzAma 
18 20: dozw. od lat 12. 

Sr'fl .OW'i' •1Jllca K111nsk1ego nr 123) -
„Niebo czy plel<lo" - godz:. 18, 20; 
~"a mtodz:. n'edozw. 

SWIT !Ba1uckJ Rynek) - „ostatni etap" 
godz 17.30, 20; dozw. od lat 14. 

TA TRY (Sienkiewicza 40) „Upadek 
Berlina" n seria - godz 16.30, 18.30, 
20.30; doz:w. od lat 7. 

WTSŁA Wika DF.szvńsklego nr Il 
„l\Tla~to nlcu.jarzmlone" - godzJill'la 
16, 18, 20; d•OZW. od lat 7, 

WLOr;:NJ.'\RZ (ul ica Próchnika nr 16) -' 
,,śmiali ludzie" - gc'Ciz. 16, 18, 20; ·
<I-czw. od lat 7. 

wot.~OSC 1ul Nap órkowsk1ego nr 16> -
„~iasto nieujarzmione" - godz. 16. 
18, 20; dQZW. od lat 7. 

ZA"ilE;TA 1ZgJerska 2o) - „Upadek Ber• 
li111-" 1 seria - godz. 18, 20: dozw. 
od lat 7 

RADIO 
PIĄTEK, 15 grudnia 

11,50 „Głos mają kobiety•'. 11,57 Sygn. 
i Hejnał. 12,04 Dz1ennik. 13,25 Progr. dnia. 
13,30 Aud. szk. d1a kloo I-II 13,50 Ken• 
cert solistów. 14,30 Aud . S7Jk. dla klas 
V-VII. 14,50 Koncert. 15,20 Aud. ośw. 

15,30 Aud. dla świetl~c dziecięcych. 15,50 
Sonata s!a'zyµcowa Pr.okoflewa. 16,20 -
„Na boiskach i bieżniiach kraju". 16,25 
Muz. lek'ka. 16,45 Aktua.JnQści. lód21kJe, 
16,55 Komuntkaty. 17,oo Dzienniik. 17,15 
Koncert rozrywkowy. 18,0o KOIIlcert ży
czeń. 18,:JO „Cab postępowa ludZJk:ość 
walczy o pokój" - fel. 18,30 Muz. ope· 
:rowa. 18.5;> Progr. lok. na jutro. 19,00 -
.,Wszechnica Ra<iiowa". 19,20 Muz. lud. 
19,40 Lekcja jęz. ros yj.:;'k. 20,00 Dziemi.itk. 
20,30 Koncert masov.-y. 21,15 za.gaid.nien1ia 
ikult•u:ry. 21,30 Muz. i a.ktua1nQści. 22,00 
Au<i. JHera<:lka. 22,15 Koncert. Tran"'1'l i• 
sja z Bud.;.pesztu. 23 ,00 Ostat. wiad. 23,!0 
Muz, poważna. 23,55 Program na jutro. 

7 b . ~e rama odczyty 
DZIS 

- W lokalu s.Z;}roły (Sikortupk'I 618), o 
godz. 18 zebrarne świetHcowe l wieczór 
dyskusyjny Pańs-tw. S21koły P.ra.cy Spa. 
łec2Jnei. 

- W l<Jikalu Stow>aQ:zymenia ln!l:. i Te• 
chndlków (Piotr1lcow1Ska 102), o gooz. 19 
odczyt iln!ż. J. Kol!'Bwewi<:za pt. „Zaga'Ci· 
men>le energetycme w?ókien!llllcbwa w 
pJ.ia,n.ie 6-lelmim". 

- W lo!kiailu wllasnu'ID (Wigury 4-6), 
o godz:. 16 rebran•le se!kretruJvJy Podst. 
ODg. Part. dzlielinicy Górna Lewia PZPR. 

-'- W loltailu własnym, o gooz. 16 ze• 
b1"181Ild<e seklreta.rzy P~t. Org. Part. dziel 
n.i•cy Wild~ew PZPR. 

- W 1~>-kalu Sądu Najwyższego (Piota-• 
1«>wskia 151), o godz. le,30 O<!czyt adw. 
A. D:l'eszera pt. „Adrwoka•tu!'a Radziec· 
kia". 

- W lokalu d~llnJ.cy Sródmieście Le
wa, o godz. 19 2lebranu·e członków i kan• 
dydJa.tów PZPR I i n roku wym. le!k. 
Aklademil Medycznej (I Oddz. Org. Paif't.). 

Oliarq 
Ob. Jochlroek JeJ)zy z?. 100 na wailczą• 

mlodzd.eż liceów ha.ndlowych i adJmini' z której oojw~ę.ks·zą i'l<>Ść przes'Zlkoli się 

stracyjnych przepracuje te 2 tygcdm.ie w w placówkach Saanopomocy Chłopslciej. 

zalktadach przemysłowych, a mt.od.zież z Na bez,platnych prak1yk.ach zimowych 

II Jci, Jltceów adm:hnistracyjno-gos.;;mda•r· młocl1Jeż pomaga Sik.lepom i :iinstytucjom 

czyc:h w biurach, łiceum ba'll'k.owe - w w okresie ruchu przedświąte=-ego, a 

bankach i1!p. Jed•nocześnie zapoznaje się i styka bez-
Tymczasem w praktyce odwie~ 

dzający chorych utrudniają pracę 

personelu i denerwują chorych. 
Najwięcej, bo 200 osób przyj,ęła n.a I pośredinJo z zawooern, który sobie 

praktyk! Powszechna Spóhdz•i·elnia Spa. obn:Ja. 

»Łódzki Zdrój« na pierwszym miejscu 
Oto, co pisze na ten temat sio

stra przełożona szpitala nr 7 przy 
ul. Sterlinga 1/3, ob. Walentyna 
śWINDER - w liście nadesłanym 

do naszej redakcji. 
UJśród browarów 

W świetlicy Państw. Browaru 
„Łódzki Zdrój" przy ul. Nowotki 
34/36 w dniu 13 grudnia hr. odbyło 
się odznaczenie zwycięskich zespo
łów, biorących udział we współzawo
dnictwie pracy. 

Na zebraniu pracownicy browaru 
zapoznali się m. in. z sumą oszczęd
ności uzyskanych dzięki współzawnd-

Ciepłe ubrania 
dla ••• betonu 

PPB nr 2 mieszczące się przy Al. 

Kościuszki 101 pomyślało o zimie. 

W Lutomiersku robotnicy wytypo

wani przez PPB nr 2 w Łodzi wYra

biają słomiane maty zabezpieczające 

beton przed pękaniem od zimna. Sa

mopomoc Chłopska w Lutomiersku 

dostarcza do tej produkcji słomy 

i stara się, aby jej było pod dostat

kiem. 
Obecnie wyprodukowano 2 tysiące 

metrów kwadratowych mat. Maty 

sukcesywnie są dostarczane na po

szczególne budowle, i pomimo przy

mrozków robót budowlan~rch nie 

przerywa się, (W. D.) 

TABELA WYGRANYCH 
2 dzień ciągnienia 

Główne wygrane dnia 30.000 zr 
padły na Nr Nr 86332 w Krakowie 
126217 w Warszawie. 

Wygrane po 15.000 zł padły 

Nr Nr 44203 49944 112739. 
na 

Wygrane po 6.000 zł padły na 
N'r Nr 10511 20361 101200 125799. 

Wygrane po 3.000 zł padły na 
Nr Nr 487 11616 29036 34563 44719 
50582 54404 56837 59561 64533 73900 
81500 81713 84964 86303 92975 100620 
103620 103796 105466 105495 114891 
117443. 

Wygrane po 1.200 zł padły na 
Nr Nr 4778 11922 16260 17730 31210 
37302 40886 41411 41639 43620 4913·, 
53867 57300 65124 69754 69922 81083 
84438 84825 88137 88773 93924 105904 
1134495 122542 123281. 

Wygrane poł80 zł padły na Nr Nr 
2063 9185 13250 13297 13559 15574 
16494 18364 21528 24277 28754 32317 
32889 33734 35374 35911 37743 38815 
40911 41253 41412 42564 44063 44363 
46038 47605 47791 50622 51519 51672 
51784 54781 58680 59014 62445 65042 
66355 69585 69694 70501 72276 7239ll 
72740 73598 73829 74389 76705 77170 
80479 80798 81380 82311 83318 89189 
89236 90085 90431 92780 92935 94592 
94780 96152 96301 102937 103536 
105192 105283 106893 107233 108747 
110929 112407 112892 113212 113828 

nictwu. Pierwsze mieJsce uzyskał 
zespół mycia beczek Józefa Krako
wiaka, który wykonując 170 -proc. 
normy dał oszczędności 1.524.000 zł 

w starej walucie. Ponadto na wyróż
nienia zasłużyły zespoły: rozlewu pi
wa A. Kubisa i G. Borkowskiego. 

W indywidualnym współzawodnic
twie pierwsze miejsce zajął kierow
ca samochodowy - Stefan Walczak, 
który swoją sumienną pracą. zao
szczędz::ł' 130 tys. zł (w starej wal.ucie). 

Robotnicy browaru zaoszczędzając 
3.457 tys. zł i wykonując roczny plan 
państwowy na dzień 28 sierpnia br. 
zajęli pierwsze miejsce we współza
wodnictwie zakładowym w skali ogól 
nokrajowej. Książeczki oszczędnościo 
we „Przodownika lJracy" i nagrody 
pieniężne otrzymało 41 osób. 

<A. B.) 

»Lutnia« dla żołnierzy 
120-osobowy zespól Teatru „Lutnia" 

w porozumieniu z Zarządem Grodz
kim LPŻ daje w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. to rano bezpłatne przedstawie 
nie zamknięte operetki Dunajewskiego 
„Swobodny wiatr". Przedstawienie prze 
znaczone jest dla żołnierzy. 

„Lutnia" wezwała inne teatry, aby 
zadeklarowały również przedstawienia 
bezpłatne dla wojska. 

Kursy pilotażu 
!iilnihoweqo 

Liga Lotnicza rozpoczęła z poczat· 
kiem grudnia przyjmowanie młodzieży 
do szkół lotniczych. Na kursy szkole· 
niowe w pilotażu silnikowym przyjmo
wana jest młodzież w wieku od 17 do 
22 lat. Podania o przyjęcie na szkolenie 
lotnicze należy składać do zarządów 

powiatowych, miejskich lub dzielnico· 
wych Związku Młodzieży Polskiej. Do 
podania kandydaci winni załączyć na· 
~tępujące dokumenty: życiorys, opinię 

partii, ZMP, ZHP lub lnnej organizacji, 
świadectwo urodzenia, świadectwo szkol 

„Odwiedziny chorych w szpitalu 
mają miejsce dwa razy w tygod
niu. Odwiedzających obowiązuje w 
czasie wizyty regulamin, który za
brania m. in. siadania na łóżkach 
chorych, wchodzenia więcej niż 2 
osoby do jednego chorego, przypro
wadzania ze soblł dzieci. 

Regulamin ten stworzony jest po 
to. aby zachować porządek w szpi
talu, b.v wizyty nie zaszkodziły cho
remu, by lekarz i pielęgniarka mo
gli pracować. 

Tymczasem goście nie umieją za. 
chować się w szpitalu. Przyprowa
dzają dzieci, kłócą się z portierem, 
zabierając mu czas, wprowadzajlł 
chaos, zdenerwowanie i zamiesza
nie. 

Często do chorego przychodzi po 
5, 6 osób, siadają na łóżku, a na 
zwróconą uwagę odpo viadają złoś
liwie i ironicznie. Czy na ludzi tych 
nie ma żadnego sposobu? Jak moż
na przemówić do nich, by zrozu
mieli?" 

Tyle pielęgniarki. My ze sweJ 
strony dodamy jeszcze, że plagą 

(np. sanatorium w Tuszynku) są 
„życzliwi" krewni, którzy przyno
szą chorym wódkr. Nie trzeba chy
ba tłumaczyć, jaki to ma wpływ na 
stan zdrowia pacjenta i ile kłopotu 
sprawia personelowi sanatorium. 

Musimy zrozumieć, ie regulami
ny są wprowadzane nie „na złość" 

chor.ym i odwiedzającym ich. lecz 
dla ich dobra. 

Ograniczenie gadulstwa 
ne, zaświadczanie obywatelstwa poi· Dyrekcja Okręgowa Pcczt ! Teli;ko
skiego, zaświadczenie niekaralności, za. munikacj! w Łodzi zawiadamia abo
świadczenie lekarskie z zakładu pracy nE'.nt~w tełefonicznycl', iż przy zama

lub szkoły. w1amu rozmowy międzymiastowei na-
Od kandydatów wymagane iest wy· lezy podawać maksymalny czas jej 

kEztalcenle 9 klas szkoły podstawowej. trwania. · 

AbSQJwencl kursów pilota';u siłniko· Zawiadamia się przy tym, iż rozmo
wego Ligi Lotmcze.1 będa m ieli pierw· iwy przckraczajace 15 minut bedą prze 
FZeń,two w ubieganiu się o orzyjęcie rywane przez obsadę centrali między. 

do Oficerskiej Szkoły Lotniczej. miastowej. 

* NARESZCIE. Lokal przy ul. LI- kład.nie wyliczony czas na obejrzenie 

manowskiego I był długi czas zamknlę- filmu przekllnall pecha przyrzekając 

ty I nikt nlm 11~ nle interesQwał. Kie- sobie, że jut nlgdy nie pójdą do kina 

dy napisaliśmy o tym w notatniku, na 13. Czyżby naprawdę był winien 111? 

sklep ten zwróciła uwagę dyrekcja 9 NOWE ULICE - NOWE MIESZ• 

MHD. Obejrzano go dokladnle, potem KANIA. Nowo wykończone bloki rnle· 

zrobiono remont, a obecnie otwiera się szkalne na osiedlu Im. Marchlewskiego 

tu szewski punkt usługowy - pierwszą znajdujące się p~zy ul. Potokowej i Dę· 

tego rodzaju placówkę na Bałutach. bowskiego - są już od dawna zamiesz

Cieszymy się z niej na równi z miesz- kane, Mieszkańcy tych domów zado· 

kańcaml Starego Miasta. woleni są, że Ich ullce otrzymują w tej 

* PECHOWA „13" W POLONU. Tru- chwili wygodne chodniki i kostkową 

dno opisać zniecierpliwienie publiczno- jezdnię, 

o I cą Koreę. 
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ścl, która w dn. 13 bm. oczekiwała na * ZAGADKA NASZEGO MIASTA 

rozpoczęcle drugiego seansu w klnie (132). Zgadnijcie czytelnicy, co jaśniej 

Polonia. Seans ten, zgodnie z progra- świeciło w ubiegłą środę o godz. 15: 

mem, miał zacząć się o godz. 19, tym· lampy, które paliły się w Parku Ponia· 

czas:m na ~a:ę. zacz~to wpuszczać ? pół I towskiego, czy słońce - które jakby im 

godzmy pózrueJ. C1, którzy mieli do· na przekór - wyjrzało zza chmur. 
ltłNA WZBRONIONY wa czącą oreę. 

- Czy zastalem tu1aj pana żóltko? 
spytał Boguś znanej nam już krzycząco 

ubr~nej dziewczyny, stojącej za kontn· 
a.rem. 

- Musiał chwilowo wyjść, 
:teby pan na niego poczekał, 

dzę pana do drugiego polrnju, 
stra<2'11Y gwar. 

ale prosił, 
Zaprawa< 

bo tu taki 

B u D u 

- o tutaJ usiądziemy sobie I porozma.. 
wlamy - rzekła dziewczyna. gdy znale
źli się w drugim pokoju. Na stole stala 
wódka I zakąski . 

- Napije się pan ze mną kieliszeczek? 
Boguś u&iłował th1maczyć, że wlaścl· 

wie mało pije, że· nie ma pieniędzy. ale 
dziewczyna ze śmiechem napełnila kie• 
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liszki ł podała mu jeden z nich (pokaf, f Zóltlto odprowadził go nad ranem do 
nych rozmiarów) do ręki. • Lude>wej Woli, Rozstali się tuż przccl 
Później już Boguś niewiele pamiętał. barakiem mieszkalnym. Chwiejnym kro' 

Jak przez mgłę widział raz po raz napełl Idem ruszył Boguś ku drzwiom, Staral 
niające się Jde!iszki. Dziewczyna, która się zachowywać cicho, by nikt nie zau· 
miała na imię Jaga, sieddała tuż przy ważył jego powrotu. , ·agle z ciemności 

nim i szeptała mu coś na ucho, łasko· wytrysnął ku niemn snop światła z la
cząc go gorącym oddechem. Potem nad• t:>rkl elektryczneJ. oślepiając go zupel• 
szedł żółtko„. nie. 
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